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milimetrowy. Wiersz reklamowy 60 groszy, 

Na pierwszej stronie 80 groszy, 


Rok V 


Ojciec św. wobec mowy Mussoliniego. | Doradca finansowy o położeniu w Polsce 


Rzym. (Pat.) Agencja Havasa 
podaje: „Oserwatore Romano“ ogłasza 
list Papieża do kardynała Gasparrie- 
go, stanowiący niejako odpowiedź na 
ostatnie przemówienia Mussoliniego. 
W liście tym Ojciec Święty, przyta- 
czając niektóre słowa Mussoliniego, 
określa je, jako Mheretyckie. Papież 
stwierdza, że obecnie misja wycho- 


wawcza należy do Kościoła, a nie do 
państwa. Ojciec Święty nie chce wie- 
rzyć, ażeby Mussolini pzeciwstawiał 
koncepcję państwa faszystowskiego 
państwu katolickiemu. Przypomina 
wkońcu, że traktat i Konkordat uzupeł- 
niają się wzajemnie, są nierozłączne 
i niepodzielne, i trwać będą razem lub 
razem upadną. 


Bukareszt. (Pat.) Przybyły 
tu na zaproszenie doradcy techniczne- 
zo rumuńskiego Banku Narodowego 
Rista p. Ch. S. Devey, doradca finan- 
sowy rządu polskiego, był przyjęty 
zez króla, królowę Marię i księżnę 
matkę oraz odbył rozmowę z preze- 
sem Rady Ministrów Maniu i innymi 
członkami rządu. 

W wywiadzie z przedstawicielem 
dziennika „Lupta“ p. Devey scharakte- 
ryzował wielkie postępy, dokonane 
przez Polskę, podkreślając szczególnie 
znaczne inwestycje, włożone w prze- 
mysł polski. P. Devey podkreślił: ko- 


nieczność połączenia kolejowego Gdań- 
ska z Gałaczem, oraz wzmocnienia 
stosunków ekonomicznych, istnieją- 
cych pomiędzy Polską a Rumuniją. 

Co do celu swojej podróży do Ru- 
munji p. Devey oświadczył, że po wv- 
pełnieniu swej roli w kraju, sąsiadują- 
cym z Rumuniją, w którym istnieją róż- 
ne kwestje, dotyczące również Rumu- 
nji, uważał za potrzebne odwiedzenia 
jej i że przybędzie tu jeszcze nieraz. 
P. Devey zaznaczył jednak, że w zwią- 
zku z jego wizytą nie chodziło bynaj- 
niej o omówienie jakiegoś specjalnego 
problematu, interesującego oba kraje. 


Obrady nad sprawą mniejszości. 


Madryt. (Pat.) We czwartek 
6 godz. 11.30 przed połud. zebrała się 
Rada Ligi Narodów na posiedzenie w 
charakterze nieoficjalnym Komitetu, 
pod przewodnictwem delegata japoń- 
skiego Adatciego. 

Madryt. (Pat.) Na pierwszem 
posiedzeniu komitetu Rady Ligi przy- 
stąpióno do zaznajomienia się z rapor- 
tem londyńskiego Komitetu Trzech, 
który obradował w kwietniu r. b. nad 
podniesioną przez min. Stresemanna i 
Danduranda sprawą zmiany w dotych- 
czasowej procedurze mniejszościowej. 
Treść raportu utrzymywana jest nadal 
w tajemnicy, odpowiada ona jednak 
w zasadniczych linjach wiadomościom, 
podanym już z Genewy. 

Posiedzenie Komitetu Rady Ligi od- 
bywa się przy drzwiach zamkniętych. 
Anglię reprezentuje ambasador Gra- 
ham, Niemcy podskretarz v. Schubert. 
Całe posiedzenie poświęcone było od- 
czytywaniu raportu Komitetu Trzech i 
załączników do tego raportu, bardzo 
licznych, bo zawierających 27 memo- 
rjałów, złożonych przez rządy i orga- 
nizacje międzynarodowe. 

Upadek rządu konserwatywnego w 
Anglji wniósł pewne trudności w zała- 
twieniu raportu Komitetu Trzech, w 
którym uczestniczył Chamberlain, 
dzięki czemu raport ten zawiera w pe- 
wnych ustępach sformułowanie jego 
poglądu na te sprawy.  Spodziewane 
jest tutaj, że ze względu na to, iż rząd 
Macdonalda nie jest jeszcze ukonsty- 
tuowany, przedstawiciel Anglii nie bę- 
dzie się narazie wypowiadał ani co do 
raportu, ani również co do uwag kry- 
tycznych, jakie z rozmaitych stron mo- 

ą być uczynione przez Komitet Rady. 

Na piątek zapowiedziane jest prze- 
mówienie v. Schuberta. Koła, zbliżone 
do Rady Ligi, uważają za rzecz nie- 
wykluczoną, że z początkiem przy- 
szłego tygodnia przybedzie tu na sesię 


Koi. ZY 


Rady nowy minister spraw zagranicz- 
nych Anglii. , 

Madryt. (Pat.) Przybycie po- 
szczególnych delegacyj na obrady Ko- 
mitetu Rady Ligi nie zgromadziło 
przed gmach senatu, w którym odby- 
wają się obrady Rady, wielkiej liczby 
widzów zpowodu gorąca, panującego 
w Madrycie. Dużo natomiast przyby- 
ło dziennikarzy i fotografów. 

Początek pierwszego posiedzenia 
stał się do pewnego stopnia żywą ma- 
nifestacją sympatji do Chamberlaina, 
który nie zasiada w Radzie wskutek 
wyniku wyborów w Anglji. Amabasa- 
dor angielski Graham odczytał pismo 
pożegnalne Chamberlaina do Rady, w 
którem Chamberlain wyraża ubolewa- 
nie, że nie będzie mógł dalej pracować 
ze swoimi kolegami z Rady. Prezes 
Scialoja poświęcił ustępującemu przed- 
stawicielowi Anglii słowa żywego 
uznania za pracę, dokonaną przez nie- 
go w ciągu ostatnich lat, i zapropono- 
wał wysłanie telegramu. Następnie 
wygłosił serdeczne przemówienie, wy- 
rażające uznanie dla Chamberlaina, 
przedstawiciel. Japonii Adatci. 

Madryt. (AW.) Delegacja nie- 
miecka podaje wiadomość, że nieprzy- 
chylne dla poglądu niemieckiego spra- 
wozdanie Komitetu Trzech w sprawie 
mniejszości narodowych nie będzie 
przedmiotem obrad na obecnej sesji 
Rady. Przyczyną tego ma być zasa- 
da, jaką nałożył sobie przdstawiciel 
Anglii, że na obecnej sesji Rady stoso- 
wać się będzie ściśle do wskazówek 
otrzymanych z Lndynu, by w niczem 
nie krępować nowego rządu. Między 
punktem widzenia Chamberlaina a no- 
wego rządu angielskiego w sprawie 
mniejszości istnieje znaczna różnica. 
Sprawozdanie Komitetu Trzech będzie 
odłożone — wedle informacyj z kół 
niemieckich — do jesiennej sesji Rady 
Ligi Narodów, która odbędzie się we 
„wrześniu r. b. 


Ukazało się w druku sprawozdanie 
doradcy finansowego rządu polskiego 
p. Charles S. Dewey'sa za pierwszy 
kanthi 1929 r. 


W pierwszej części sprawozdania 
p. Dewey omawia wykonanie planu 
stabilizacyjnego i stwierdza, że wszy- 
stkie źródła dochodowe w r. 1928/29 
były bardziej wydajne, aniżeli przewi- 
dywano. Skutkiem tego ogólne wpły- 
wy były o 13 próc. wyższe, aniżeli te, 
jakie preliminowano w budżecie. 
Największe źródła podatkowe, do któ- 
rych należy cło, podatek przemysłowy 
i dochodowy, przyniosły o 30 proc. 
więcej, aniżeli w Roza roku 
skarbowym. 

Wzrosły również wpływy z moño- 
polów państwowych, zwłaszcza spi- 
rytusowego i tytoniowego, natomiast 
przedsiębiorstwa państwowe wpłaciły 
mniej skarbowi, niż w roku ubiegłym, 
olej bowiem zwolniona została w tym 
roku od obowiązku płacenia do skarbu 
jakichkoliwek nadwyżek. 

Wydatki w r. 1928—29 zostały 
przekroczone o 280.216.000 ponad 
przewidywania budżetowe, ponieważ 
pewne dodatkowe kredyty zostały 
otwarte w ciągu roku. 

Cechą znamienną ubiegłego. roku 
budżetowego było wydatkowanie du- 
żych sum na cele inwestycyjne. Wy- 
noszą one 442 miljony, a w ciągu roku 
udzielono dodatkowych uprawnień, 
które prawdopodobnie wpłyną na po- 
większenie sumy tych wydatków 
znacznie powyżej 422 miljony. 
Omawiając poszczególne przedsię- 
biorstwa państwowe, p. Dewey za- 
znacza: 

Badania stanu polskich kolei pań- 
stwowych i ich przyszłych wymagań 
jest prowadzone w dalszym ciągu 
przez zainteresowane władze rządo- 
we, a to w celu sporządzenia planu 
przekształcenia ich na przedsiębior- 
stwa autonomiczne. 

O projektach podatkowych p. De- 
wey oświadcza co następuje: 

Po uchwaleniu budżetu na rok 
1929—30, sesja sejmowa została w 
dniu 26 marca b. r. zamknięta dekre- 
tem Prezydenta Rzplitej. W czasie 
trwania sesji projekty ustaw o podat- 
kach przedłożone przez rząd, nie zo- 
stały wzięte pod głosowanie. 

Komitet bankowy ministerstwa 
skarbu pracuje w dalszym ciągu nad 
projektem poprawy stanu bankowości. 

Dalej p. Dewey porusza politykę 
celną i stwierdza, iż mimo, że pewna 
liczba artykułów uległa 72-procento- 
wej podwyżce ceł, przywóz w ciągu 
10 miesięcy wzrósł o 10 proc. w po- 
równaniu z przywozem w odpowied- 
nim okresie roku poprzedniego. Cał- 
kowity zaś przywóz wzrósł tylko o 7 
proc. Naogół więc podwyższenie ta- 
ryf nie zredukowało przywozu wyro- 
bów luksusowych i  półluksusowych, 
które nie są wytwarzane w Polsce. 

Omawiając użytkowanie wpływów 
pożyczki stabilizacyjnej, p. Dewey 
stwierdza, że rząd wycofał z obiegu 
140 miljonów złotych biletów skarbo- 
wych i zastąpił je 28 milionami 5-zło- 


towych monet srebrnych. Rząd za- 
mówił zagranicą 5 milionów złotych 
monet i 10 mili. krążków, z których 
zostaną wybite monety w polskiej 
mennicy państwowej. Równocześnie 
poczyniono odpowiednie przygotowa- 
nia, żeby pozostałe 13 milionów mo- 
net wybito całkowicie w mennicy pań- 
stwowej. Monety |1-złotowe zostaną 
wycofane z obiegu i zastąpione mone- 
tami niklowemi. Monety 2- złotowe 
zostaną zastąpione monetami dwuzło- 
towemi, zawierającemi 50 proc. sre- 
bra, zamiast jak obcenie 75 proc., co 
spowoduje zaoszczędzenie srebra i da 
nadwyżkę 23 miliony złotych. Należy 
stwierdzić, że rząd nie zużył funduszu 
w kwocie 75 milionów złotych, prze- 
znaczonego na rezerwy skarbowę. 

W trzeciej części omawia Dewey. 
położenie gospodarcze kraju i stwier- 
dza, że pierwsze trzy miesiące 1929 r. 
odznaczały się osłabieniem aktywno- 
ści gospodarczej w porównaniu z po- 
ziomem osiągniętym w ub. roku. 
Wpłynęły na to warunki atmosferycz- 
ne. Duże szkody poniosło rolnictwo. 
Sytuacja w przemyśle i handlu była 
również gorsza. W lutym wzrosła je- 
dnak liczba zatrudnionych robotników 
w kopalniach, w przemyśle metalur- 
gicznym i przewyższyła spadek liczby 
zatrudnionych, jaki nastąpił w odlew- 
niach, w przemyśle tekstylnym i bu- 
dowlanym. Trudne położenie w prze- . 
myśle budowlanym przyczyniło Się do 
zmniejszenia sprzedaży żelaza i stali. 
Zamówienia rozdzielane. pomiędzy 
członków przez syndykat hut żelaz- 
nych zmniejszyły się w lutym prawie 
o 50 proc. w porównaniu do stycznia. 
Natomiast lepszą jest sytuacja w prze- 
myśle metalurgicznym i chemicznym. 
W handlu drzewem z wyjątkiem kilku 
gatunków panuje zastój. Przemysl 
włókienniczy doznaje trudności w 
ściąganiu swych pretensji. 

Omawiając rynek wewnętrzny p. 
Dewey stwierdza, że nadzwyczajna 
ostrożność niektórych banków handlo- 
wych zmusiła wielu pożyczających do 
pokrywania swych zapotrzebowań na 
rynku "prywatnym, co spowodowało, 
że stopa prywatna wzrosła w War- 
szawie do 3 proc. miesięcznie, a w Ło- 
dzi do 312 proc. 

W zakończeniu swej pracy p. De- 
wey stwierdza: 

Całość stosunków w ciągu oma- 
wianego kwartału kształtowała się 
pod wpływem nadzwyczaj ciężkiej zi< 
my. Przemysł krajowy nie miał na- 
gromadzonego kapitału obrotowego 1 
rezerw, a przerwy w komunikacji 1 
zastój wpłynęły na wzrost stopy pro- 
centowej i na ilość weksli zaprotesto- 
wanych. Powyższe skutki są nad- 
zwyczaj szkodliwe dla każdej dziedzi= 
ny’ produkcji zarówno rolniczej, jak 1 
przemysłowej. 

Z iwagi na wnioski polityczne, ja- 
kie pewne pisma wysnuwają z tega 
sprawozdania, podajemy dosłowne 
pierwszego ustępu, który brzmi jak 
następuje: „Niniejsza część sprawo- 
zdania doradcy nie dotyczy ani wyko- 
nania obecnego budżetu, ani też ża- 
dnego z poprzednich budżetów. Dos 
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radca pisząc ten rozdział miał na uwa- 
dze ogólne położenie gospodarcze kra- 
ju, jako całości i wytworzenie jak naj- 
lepszych warunków, gwarantujących 


publiczny i prywatny rozwój gospo- 


darczy. Powyższe tezy oparte są na 
obserwacjach, poczynionych przez do- 
radcę podczas całego pobytu w Polsce... 


Przegląd polityczny 


Prowokacje żydowskie. 


We Lwowie zaszedł ubiegłej nie- 
dzieli niebywały, oburzający fakt. Oto 
na głowy ludzi, którzy brali udział w 
procesji Bożego Ciała, przechodzącej 
przez ul. Zygmuntowską, położoną w 
dzielnicy o większości żydowskiej, po- 
sypały się z okien prywatnej szkoły 
żydowskiej odłamki wapna, cegieł przy 
akompaniamencie gwizdów. Tłum rzu- 
cił się do bramy, chcąc doraźnie uka- 
rać sprawców, lecz policja temu prze- 
szkodziła. 

Ta niesłychana prowokacja żydow- 
ska wywołała wśród młodzieży aka- 
demickiej wielkie wzburzenie. .Wrze- 
nie to tak się wzmogło, że w. ponie- 
dzałek wieczorem liczny tłum, w któ- 
rym przeważali akademicy, wtargnął 
do redakcii żydowskiego dziennika 
„Chwila“ i zniszczył urządzenie, zanim 
zaalarmowaną policja zdążyła przy- 
być. Stąd wyruszył tłum w pochodzie, 
został jednak przez policię zatrzyma- 
ny. Wobec tego, że wewzania do ro- 
zejścia się nie usłuchano, policja roz- 
pędziła zebranych przy użyciu szabel, 
przyczem aresztowano około 20 osób. 
Równocześnie inny tłum wdarłssię do 
gimnazjum żydowskiego, niszcząc 
urządzenie wewnętrzne, a następnie 
poszedł na ul. św. Teresy, gdzie mieści 
się żydowski dom akademicki, w któ- 
rym także dokonał spustoszeń. Dopie- 
ro o godz. 10 wieczór udało się po- 


“Alicji przywrócić spokój. 


W związku z temi ubolewania god- 
nemi zajściami aresztowano ogółem 40 
osób. Rektorowie wyższych uczelni 
zwrócili się do policji o wypuszczenie 
aresztowanych studentów. Władze 
jednak odmówiły oświadczając, że 
aresztowani oddani zostaną do dyspo- 
zycji władz sądowych. 

Opinja publicznie słusznie domaga 
się przeprowadzenia . energicznego 
śledztwa przeciwko sprawcom prowo- 
kacji żydowskiej w czasie procesji Bo- 
żego Ciała. 

Prowokacja litewska. 

Donosiliśmy już o zajściu, jakie 
miało miejsce na pograniczu polsko- 
litewskiem. Mianowicie banda litew- 
ska, złożona z siedmiu uzbrojonych lu- 
dzi, przykroczyła granicę polską. Po- 
między nią, a oddziałem korpusu 
ochrony Pogranicza wywiązała się 
walka, w czasie której pięciu rannych 
Litwinów zdołało ukryć się w lasach, 


porzuciwszy broń, granaty i środki 
opatrunkowe, dwóch zaś zdołano ująć. 
Badani zeznali, że banda przekroczy- 
ła 29 maja granicę, aby zabić znajdu- 
jących się na terenie Polski dwóch 
członków centralnego komitetu litew- 
skich emigrantów w Polsce. Wszy- 
scy bandyci pochodzą z Litwy kowień- 
skiej, posiadali sfałszowane paszporty 
starostwa Święciańskiego i byli uzbro- 
ieni — każdy z nich miał po. dwa pi- 
stolety, granaty ręczne i Środki opa- 
trunkowe. Napad organizował od- 
dział konspiracyjny litewskiego zwią- 
zku szaulisów. 

Obszerne zeznania schwytanych i 
dowody dokumentalne stwierdzają po- 
nad wszelką wątpliwość, że banda 
działała z polecenia rządu kowieńskie- 
go i że po zabiciu wspomnianych emi- 
grantów miała dokonać napadów na 
obiekty państwowe. 


Dziwne pretensje Rosji. 


W depeszy z Warszawy agencja 
rosyjska donosi, że poseł sowiecki w 
Warszawie, Bogomołow, wręczył pol- 
skiemu wiceministrowi spraw zagra- 
nicznych notę, protestującą przeciw- 
ko wzięciu udziału polskich czynników 
oficjalnych w zebraniu emigrantów 
Gruzinów, które było urządzone z oka- 
zji dziesięciolecia niepodległości Gruzji. 
Jednoczęśnie, jak podaje TASS, poseł 
Bogomołow protestował przeciwko 
braniu udziału tychże czynników ofi- 
cjalnych w nabożeństwie żałobnem za 
Petlurę w Warszawie i Łucku. 

Wystąpienie posła Bogomołowa 
musi wywołać żywe zdziwienie. Wy- 
stąpienie posła Bogomołowa należy 
traktować jako jeden ze zwykłych, a 
niewłaściwych manewrów polityki so- 
wieckiej wtrącania się do spraw we- 
wnętrznych Polski. Należy bowiem 
podkreślić, że Gruzja w swoim czasie 
uznana była jako państwo suwerenne 
przez szereg państw, a między inne- 
mi i przez Polskę, poza tem że Pol- 
ska zawsze dla narodu gruzińskiego 
Żywiła i żywi wiele uczuć przyja- 
znych. Co do drugiej sprawy, Sowie- 
ty winny pamiętać, że ataman Petlu- 
ra walczył po stronie Polski w roku 
1920, co ustala stosunek do pamięci 
o nim. 

Słusznie więc wiceminister spraw 
zagranicznych, jak się dowiadujemy, 
odmówił udzielenia wyjaśnień, uwa- 
żając krok Bogomołowa jako miesza- 
nie się do wewnętrznych spraw Polski. 
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Przed zebraniem Rady Ligi Narodów. 

55-ta sesja Rady Ligi Narodów 
rozpocznie się 10 czerwca pod prze- 
wodnictwem delegata Japonii Adatci. 
6 czerwca zbierze się Rada w charak- 
terze komitetu dla spraw mniejszości. 
Na porządku dziennym znajduje się 
około 30 spraw, z czego najważniej- 
szą jest sprawa ochrony mniejszości. 

Poza tem Rada Ligi zajmować się 
będzie wynikiem rozmów przeprowa- 
dzonych w Paryżu w kwietniu r. b. 
między przedstawicielami rządu pol- 
skiego i niemieckiego pod przewod- 
nictwem p. Adatci i przy udziale p. 
Calondera. prezesa komisji mieszanej 
Górnego Śląska. 

Na porządku obrad Rady Ligi znaj- 
duje się cały szereg sprawozdań Ko- 
imisyj Komitetów, które obradowały 
od czasu ostatniej sesji Rady Ligi w 
marcu. 


Konserwatyści angielscy nie będą 
zwalczali Macdonalda. 

Sytuacja polityczna w Anglji przed- 
stawia się nad wyraz interesująco. W 
kołach przybliżonych do konserwaty- 
stów informują, że na obecnej sesji 
parlamentu rząd Macdonalda prawdo- 
podobnie nie będzie miał trudności w 
łonie parlamentu. Jak słychać, rząd 
Labour Party nie wystąpi z żadną 
inicjatywą parlamentarną na bieżącej 
sesji, tak, że nawet w razie ataku li- 
berałów na rząd robotniczy, konser- 


watyści nie poprą usiłowań, mających . 


na celu obalenie rządu. Cały ciężar 
walki politycznej przeniesiony zosta- 
nie na sesję listopadową. 


Nikt nie chce Lloyd George'a. 

= „Wiener Neues Tageblatt“ donosi z 
Londynu, iż zarówno w. łonie partii 
konserwatywnej, jak i w łonie partji ro- 
botniczej istnieje zamiar usunięcia 
wpływu liberałów na przebieg akcii 
tworzenia gabinetu. Dziennik podaje 
nawet sensacyjną wiadomość, jakoby 
w tej . kwestji istniało porozumienie 
między Mac Donaldem, a Baldwinem. 
Mac Donald oświadczył, że wybory an- 
gielskie dowiodły, iż naród angielski 
nie uważa za konieczne istnienie trzech 
stronnictw w parlamencie. Mac Do- 
nald wyraźnie zaznaczył, iż polityka i 
najbliższe wystąpienie liberałów nie 
interesują go wcale. Zdaniem kore- 
spondenta oświadczenie Mac Donalda 
wyklucza wszelką możliwość utworze- 
nia na drodze kompromisu większości 
parlamentarnej partii pracy i liberałów. 


Wyroki Śmierci w Hiszpanii. 

Przed sądem wojennym w Madry- 
cie toczył $ię proces przeciwko głów- 
nym sprawcom ostatniego buntu pułku 
artylerjj w Cindad Real przeciwko 
dyktaturze Primo de Rivery. Komen- 
dant pułku i dwaj kapitanowie skazani 
zostali na śmierć a dziewięciu oficerów 
na dożywotnie więzienie. Resztę 
oskarżonych uwolniono. Wyrok za- 


padł tylko jednym głosem większosc!. 
Wobec tego według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa wyrok nie będzie za- 
twierdzony, lecz zostanie oddany do 
ponownego przeprowadzenia rozpra- 
wy przed najwyższym sądem wojsko- 
wym. Panuje powszechne przekona- 
nie, że gdyby nawet ten sąd wydał 
wyrok Śmierci, to nie będzie on przez 
króla potwierdzony i nastąpi ułaska- 
wienie. Rząd bowiem nie chce dalsze- 
go zaostrzania położenia, lecz przeciw- 
nie, dąży do jego złagodzenia, na co 
wskazuje wyraźnie fakt otwarcia z po- 
wrotem uniwersytetów, zamkniętych 
z powodu przeciwrządowych demon- 
stracyj studentów. 


Prezydent Grecji. 


Jak donosiliśmy, parlament i senat 
wybrał na wspólnem posiedzeniu pre- 
zydentem państwa dotychczasowego 
prowizorycznego prezydenta, admirała 
Konduriotisa. Padło na niego 259 
głosów na 359. Oddano 50 białych kar- 
tek. Są to opozycjoniści, którzy przez 
to zamanifestować chcieli niezadowo- 
lenie z powodu wprowadzonej prze- 
szłego roku zmiany ordynacji wybor- 
czej. Po złożeniu przysięgi, co nastą- 
pi we środę, Venizelos złoży według 
zwyczaju dymisię w ręce Konduriotisa. 


Szczegóły ucieczki Amanullaha. 


„Daily Telegraph“ donosi z Bom: 
baju, że były król Afganistanu Amanul- 
lah złożył, przez Hadi Chana, byłego 
ministra handlu, oświadczenia o przy- 
czynach swego wyjazdu z kraju. We- 
dług tych oświadczeń, Amanullah mu- 
siał zrezygnować z dalszej walki z 
Habibullahem z powodu wybuchu 
powstania wśród plemion, zamieszka- 
łych między prowincjami Kandaharu 
i Kabulu. Powstania te uniemożliwiły 
Amanullahowi jego wymarsz przeciw- 
ko Kabulowi. Głównymi sprawcami 
oporu ludności przeciwko Amanullaho- 
wi byli mułły i fanatycy, którzy sprze- 
ciwiają się wogóle wszelkiej reformie. 

Hadi Chan uważa jednak, że Ha- 
bibullah nie potrafi długo utrzymać się 
w Kabulu. Wygnanie iego ze stolicy 
jest tylko kwestią czasu. Nowy emir 
nie rozporządza znaczną siłą wojsko- 
wą i Kabul łatwo będzie zdobyć każ- 
demu, kto przedsięweźmie energiczny 
atak na to miasto. 

Pogłoski, rozpowszechniane ostat- 
niemi czasy o rzekomych bitwach, sto- 
czonych między wojskami Amannul- 
laha i Habibullaha są pozbawione 
wszelkiej podstawy. Amanullah wy- 
jechał z Afganistanu, by uniknąć więk- 
szego rozlewu krwi. Hadi Chan wie- 
rzy, że usiłowania Nadir Chana zosta- 
ną uwieńczone powodzeniem i że uda 
mu się zjednoczyé drogą pokojową 
naród afgański. 

Hadi Chan stwierdził dalej, że 
Amanullah zamierza udać się naipierw 
do Włoch. 


ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI. s 


POSCIG. 


POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
CZĘŚĆ DRUGA. 


myc (Ciąg dalszy). 


— Jakie on ma piękne oczy! — przemknęło iej 
przez myśl. | 

A Chełmecki już przestał na nią patrzeć. Wy- 
dawszy dyspozycję co do kolacji, zaproponował 
pani Marysi taniec, bo właśnie w tej chwili oświe- 
tlono kolorową taflę szklaną, służącą za posadzkę 
taneczną. ` 

— Niech pan zatańczy z kuzynką. 
patrzeć. 

Chełmecki posłuchał. Uijął Ritę wpół i wmie- 
szali się między gości, tańczących tango. Stano- 
wili oboje śliczną parę. Wysocy, dobrze zbudowa- 
ni i zgrabni, obdarzeni niezwykłą urodą, odbijali od 
wszystkich. Przytem tańczyli doskonale tak, że 
czynili wrażenie pary nadzwyczajnych baletników. 

Do końca wieczoru nie widziała już pani Ma- 
rysia troskliwego spojrzenia Chełnieckiego. Zda- 
wało się, że jak ślimak rożki, tak ðn schował się 
w sobie, okazując nazewnątrz poprawną powściąg- 
liwość. Panią Marysię zaczynało to „drażnić. 
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Ja wolę 


Wszystkie przeciągłe spojrzenia, panów od sąsied- - 


nich stolików, jakiemi ią bezustannie obdarzali, by- 
taby oddała za iedno współczujace Chełmeckiego. 


— Musi być zimny i naprawdę egoista — my- 
ślała z podświadomym żalem. 

Przy pożegnaniu zaprosiła pani Marysia Ritę 
z Chełmeckim do swej willi w Ligocie. 

~ — Jutro nie gram, więc będzie mi miło powi- 
tać państwa u siebie. 

Nazajutrz, gdy. pani Marysia weszła do salo- 
niku, w którym siedzieli już oczekiwani goście, zau- 
ważyła znowu to wczorajsze ciepłe spojrzenie Cheł- 
meckiego, jakiem ją powitał. 

— Cieszyłem się na tę wizytę — mówił żywo. 
— Wprost nie mogłem się doczekać popołudnia. 

Pani Marysia rozjaśniła się. Sprawiało jej 
przyjemność to nieme uwielbienie, które wyczu- 
wała w jego wzroku obok widocznej troskliwości. 

Cóż, kiedy nie trwało to długo, bo Chełmecki 
wrócił do zwykłej maski zrównoważonego, chłod- 
nego dżentelmana. Z roli tej nie wyszedł już do 
końca wizyty. 

© Pani Rita, poza pewną ekscentrycznością, była 

bardzo miła. Pani Marysia polubiła ją, zwłaszcza 
dlatego, że tancerką posiadała dużą kulturę towa- 
rzyską i trafny sąd o każdej rzeczy. Inteligencja 
była u niej skojarzona z subtelnością i tylko cza- 
sami uderzał panią: Marysię w jej wzroku jakiś 
dziwny błysk, jak gdyby ironii lub badawczości, 
który napełniał ją leciuteńką obawą, niewiadomo 
zresztą przed czem. 

Nieoczekiwanie jednak poczuła pociąg do tei 
kobiety i prawie bez zastanowienia zapytała: 

— Jak długo zamierza pani przebywać w Ka- 
towicach ?. 


— Być może dwa tygodnie, a conajmniej ty- 
dzień. 

— Czy nie zechciałabyśpani na ten czas za- 
mieszkać u mnie? 

W oczach pani Rity zabłysnął promień radości, 
jak to czasem bywa, gdy ktoś niespodziewanie wy-. 
brnie zwycięsko z jakiejś trudności. Spojrzała na 
panią Marysię pytająco, a widząc w jej wzroku 
szczerość, wybuchnęła: 

— Czyż mogłabym sobie wyobrazić coś rów- 
nie miłego, iak towarzystwo pani? 

— Więc rzecz załatwiona. Cieszę się bardzo, 
że pani nie robiła ceremonij. Pokażę pani.jei pokój 
a wieczorem przywieziemy z hotelu walizy. 

Obięła panią Ritę wpół. A tancerka przy- 
cisnęła ią do siebie, rzucając Chełmeckiemu z za 
pleców pani Marysi triumfalne spojrzenie, na które 
ten odpowiedział lekkiem skinieniem głowy. 


X. 

Obie kobiety siedziały 
kanapce w willi pani Marysi. 

— I nie ma pani żadnej wiadomości o panu 
Nartowskim ? ; 

— Niestety, nikt nic o nim nie wie. Mimo po- 
szukiwań nie natrafiono na żaden ślad. Mówił mi 
to starosta Siedlecki, który dołożył wszelkich sta- 
rań, żeby rozjaśnić tę tajemniczą sprawę. 

— Tak, to musi być przykre, gdy braknie osoby. 
do której się człowiek przyzwyczaj. 


(Ciąz dalszy nastąpi). 


wieczorną godziną na 


E LTE 


Apelacja od wyroku opolskiego. 


Opole. (Tel. wł.) Prokurator 
zgłosił odwołanie od wyroku na spraw- 
ców zajść w teatrze podczas przedsta- 
wienia „Halki.“ Również wszyscy 


*skazani zgłosili odwołanie. Ośmiu ska- 


Paryż. (AW.) Omawiając za- 
kończenie prac ekspertów, „Matin“ 
donosi, że zagadnienie odszkodowań 
stanowczo jest zlikwidowane ostatecz- 
nie. Rokowania w sprawie ewakuacii 
Nadrenii mogą i powinny by teraz być 
podjęte. 


zanych, należących do organzacii hit- 
lerowskiej, zamierza wziąć do rozpra- 
wy apelacyjnej adwokata, należącego 
do ich strońnictwa. 


Według ostatnich doniesień ostatecz- 
ny tekst protokołu obrad jest już na 
ukończeniu. Wobec tego podpisanie 
nastąpi zapewne w piątek, poczem od- 
pisy zostaną przesłane zainteresowa- 
nym rządom oraz podane prasie. 


Przyjęcie na cześć kard. Hlonda. 


R z y m. (PAT.) Z okazji pobytu w 
Rzymie ks. kardynała prymasa Hlon- 
da, ambasador Skrzyński wydał obiad, 
na którym obecni byli księża kardyna- 
łowie Gasparri, Hlond i Sincero oraz 


liczni przedstawiciele najwyższego 

kleru. 

Marsz. Piłsudski o sprawie b. min. 
Czechowicza. 


Warszawa. (AW.) „A. B. C“ 
podaje treść listu marsz. Piłsudskiego, 
skierowanego do prezesa Trybunału 
Stanu. Marsz. Piłsudski w piśmie tem 
miał oświadczyć: Skutkiem dobrej go- 
spodarki finansowej mojej i ministra 
Czechowicza nagromadziły się znacz- 
ne zapasy pieniężne w kasach pań- 
stwowych. Tych pieniędzy nie chcia- 
łem trzymać w kasach; wydałem je 
na cele pożyteczne, w szczególności 
zaś na wielki ruch budowlany. 

Według doniesień dziennika, marsz. 
Piłsudski uważa, iż poprzedniemu sei- 
mowi tych wydatków nie przedkładał, 
ponieważ seim ten był skorumpowany 
i niegodny do decydowania w ważnyc 
sprawach państw. Co się tyczy obec- 
nego sejmu, to marsz. Piłsudski uważa 
go za taki sam jak poprzedni. Marsz. 
Piłsudski podkreśla w liście — we- 
dług doniesień dziennika, — iż politykę 
wobec sejmu uważał za swój wyłącz- 
my atrybut i zakres działanią. Marsz. 
Piłsudski dochodzi w konkluzii swego 
pisma do wniosku, iż oskarżenie min. 
Czechowicza uważać należy za czyn 
bezsensowy i nieetyczny. 


Konkordat w Prusach. 


Berlin. (Tel. wł.) Na piątek zwo- 
łane zostało posiedzenie przywódców 
stronnictw sejmu pruskiego, na którem 
rząd przedłoży treść konkordatu. Pro- 
jekt ustawy wejdzie na porządek obrad 
rady państwa dnia 18 czerwca. Seim 
pruski zajmie się konkordatem praw- 
dopodobnie jeszcze przed wakacjami 
letniemi. 

Komitet finansowy. 


Warszawa. (AW.) W sobotę o. 
godz. 10 rano odbędzie się pierwsze 
wstępne posiedzenie komitetu fi- 
nansowego przy prezesie rady mini- 
strów. Przewodniczyć będzie premjer 
dr. Świtalski, który zagai posiedzenie, 
poczem min. Matuszewski wygłosi re- 
terat. W posiedzeniu wezmą udział 
wszyscy członkowie komitetu. 


Dziesięciolecie traktatu Wersalskiego. 


Berlin. (PAT.) Cały szereg or- 
ganizacyj społecznych i politycznych 
organizuje na 28 czerwca, jako w 10-tą 
rocznicę podpisania traktatu Wersal- 
skiego, manifestacje pod hasłem zwal- 
czania tezy 0 winie Niemiec za wy- 
wołanie wojny. Manifestacje te pro- 
jektowane są, jako zgromadzenia o 
charakterze ponadpartyjnym. Socja- 
liści odmawiają wzięcia udziału w tych 
manifestacjach. 


Rozstrzygnięcie zatargu kolejowego 
w Niemczech. 


7 gł (PAT.) Minister pracy 
nadał moc obowiązującą orzeczeniu 
roziemczemu na kolejach Rzeszy, któ- 
re po orzeczeniu przyjęte już zostało 
przez organizacje zawodowe  koleja- 
rzy, Odrzucone natomiast było przez 
dyrekcię kolei Rzeszy, która twierdzi- 
ła, że nie posiada Środków na pokry- 
cie podwyżki, wynoszącej około 43 
milionów. 


| 


Zjazd literatów polskich. 


Poznań. (PAT.) We czwartek 
odbyło się tu uroczyste otwarcie zja- 
zdu literatów polskich. Przemówienia 
powitalne wygłosili: radca Borowy 
imieniem ministerstwa W. R. i O. P., 
p. Kisielewski imieniem Warszawskie- 
go Związku Literatów. Następnie Fer- 
dynand Goetel wygłosił przemówie- 
nie programowe. 


Minister Stresemann w drodze 
do Madrytu. 


Paryż. (Tel. wł.) We czwartek 
przybył tu minister Stresemann z żo- 
ną i udał się do gmachu ambasady nie- 
mieckiei. Na dworcu przywitał min. 
Stresemaniia przedstawiciel francu- 
skiego ministra spraw zagranicznych. 
W ciągu dnia min. Stresemann odbył 
naradę z niemieckimi rzeczoznawcaimi 
reparacyjnymi. Wieczorem zaś wy- 
jechał do Madrytu. 


Narady węgiersko-rumuńskie przed 
zerwaniem. 


Wiedeń. (PAT.) Tutejsze dzien- 
niki zamieszczają depeszę z Bukaresz- 
tu, wedle której zanosi się na zerwa- 
nie rokowań rumuńsko-węgierskich w 
sprawie optantów. Poselstwo węgier- 
skie w Wiedniu rozesłało do dzienni- 
ków oświadczenie, zaznaczając, że ze 
strony węgierskiej nie zostały przed- 
stawione żadne nowe żądania. Do- 
niesienia bukareszteńskie nie odpo- 
wiadają wedle tego oświadczenia fak- 
tycznemu stanowi rzeczy. 


Podwyżka pensyj we Francji. 


Paryż. (PAT.) Na posiedzeniu ra- 
dy ministrów prezydent republiki, 
Doumergue, podpisał projekt ustawy 
o kredytach dodatkowych w. sumie 
400 mili. fr. na rok budżetowy 1929 w 
celu wprowadzenia już z dniem 1 lipca 
drugiego etapu podwyżki uposażeń 
urzędników państwowych, co według 
przygotowanego projektu miało nastą- 
pić dopiero z dniem 1 stycznia 1930 r. 


O nowych ministrów w Anglii. 


Londyn. (PAT:) Agencia Reute- 
ra podaje: Wobec prawdopodobnego 
mianowania Thomasa na stanowisko 
min. dla spraw walki z bezrobociem, 
panuje obecnie ogólne przypuszczenie, 
że tekę spraw zagranicznych obeimie 
Arthur Henderson. 


Król angielski ma się lepiej. 


Londyn. (PAT.) Król spędził do- 
brze noc, nie czując bynajmniej zmę- 
czenia po taradach nad. sprawami 
państwowemi, jakie prowadził w ciągu 
ostatnich dwóch dni. 


Sprawy towarzystw. 


Król. Huta. Tow. gimn. „Sokół* 
zawiadamia swych członków, że żbiór- 
ka w uroczystość poświęcenia sztan- 
daru połączona z zlotem okręgu III w 
dniu 9 czerwca jest dla ćwiczących o 
godz. 5.30 na stadjonie, dla członków 
niećwiczących o godz. 9.30 na górze 
Redena. 


Piekary Wielkie. „Sokół“ urządza 
zebranie w niedzielę, 9 czerwca o go- 
dzinie 2 po połud. u Knopa. 
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W roku obecnym upływa sto lat 
pojawienia się pierwszej katolickiej 
gazety w Holandiji: druga ukazała się 
dopiero w roku 1845, 


Ze Sląska Opolskiego 


Zmiany w duchowieństwie. 


Przeniesieni odnośnie ustanowieni 
zostali: Ks. kapelan Józef Wache w 
Gliwicach administratorem tamtejszej 
parafjj Wszystkich Świętych. - Ks. 
kapelan Engelbert Henczyca w By- 
tomiu tymczasowym kapelanem przy 
kościele Wszystkich Świętych w Gli- 
wicach. 

Opróżnione jest probostwo Wizy: 
stkich Świętych w Gliwicach z powo- 
du zgonu dotychczasowego probo- 
szcza, Śp. ks. Brylki. 


Z Bytomskiego. 

W drugiej połowie zeszłego stule- 
cia zaprzestano wydobywanie krusz- 
ców w- Górnikach i okolicy. Świa- 
dectwem przemysłu górniczego są je- 
szcze hałdy, lecz i te znikną w nieza- 
długim czasie. Mianowicie przemysł 
cynkowy znosi hałdy i wywozi je do 
sąsiednich hut w celu - ponownego 
przetopienia. Stwierdzono bowiem, 
że zawierają znaczny procent cynku i 
ołowiu. 

Z Gliwickiego. 

Nagromadzona podczas opadów 
ostatnich dni woda podmyła część za- 
budowań dawuiejszego młynu przy 
ulicy Młyńskiej w Gliwicach. W po- 
niedziałek po południu utworzył się lej 
6—7 metrów głęboki a 10—11 metrów 
szeroki, do którego 'runęły wszystkie 
maszyny. znajdujące się w tychże za- 
budowaniach. Na szczęście z ludzi 
nikt nie poniósł szkody. 


* 


Na ulicy św. Barbary w Gliwicach, 
„przed oberżą „Ostend“, przejechany i 


EGTA radami. ON a © Ława radiowy. 


Sobota, 8 czerwca 1929 r. 

Katowice, fala 416,1 m.: 11.56 Sygnał czasu, hej- 
nał — 12.10 Płyty gramofonowe — 12.50 Wiado- 
mości z wystawy w Poznaniu — 13.00 Komuni- 
katy z Warszawy — 15.45 Komunikaty Związków 
Gospodarczych —, 16.00 Płyty gramofonowe — 
17.00 Nauka czytania nut — 17.25 Skrzynka 
pocztowa dla dzieci — 17.55 Słuchowisko dla 
dzieci z Warszawy pod tytułem: „Dzieci pana 
majstra“ — 18.45 Wiadomości z wystawy w Po- 
znaniu — 18.55 Radjokronika z Warszawy == 
19.55 Komunikaty — 20.00 Odczyt o bobrze — 
20.30 Koncert z Warszawy — 22.00 Komunikaty 
i odczyt z. Warszawy — 23.00 Muzyka z War- 
szawy. 


Warszawa, fala 1.395,3 m.: 11.56 Sygnał czasu, 
hejnał — 12.10 Płyty gramofonowe — 12.50 
Transmisja z Poznania — 15.10 Odczyt: wybór 
zawodu — 15.35 Kom. samorządowy -—-. 15.50 


Płyty gramofonowe — 17.00 Odczyt — 17.55 Słu- 
chowisko dla dzieci — 18.55 Rozmaitości — 
19.15 Radjokronika — 19.40 Nadprogram — 20.00 
Dzieje muzyki polskiej — 20.30 Koncert — 22.05 
Odczyt: Tegoroczne nagrody literackie — 23.00 
Muzyka taneczna. 

Kraków, fala 314,1 m: 11.56 Dyer czasu, hejnał 
— 12.10 Płyty gramofonowe — 17.00 Odczyt — 
17.25 Nauka włoskiego — 18.55 Rozmaitości 
19.15 Przegląd polityczny 20.00 Hejnał 
20.05 "Gadki podhalańskie — 20.30 Koncert 
23.00 Muzyka taneczna. ? 

Poznań, fala 336,3 m.: 7.00 Gimnastyka poranna — 
12.20 Radjografja — 12.50 Wiadomości z* wy- 
stawy — 13.00 Sygnał czasu, hejnał — 13.05 
Płyty gramofonowe — 14.00 Giełda — 16.30 Ga- 
węda harcerska — 16.45 Nauka: angielskiego — 
17.10 Odczyt o dziennikarstwie — 17.30 Poezja — 
17.55 Słuchowisko dla dzieci — 18.45 Wiadomo- 
ści z wystawy — 19.15 Muzyka — 19.45 Spra- 
wy kobiece — 20.00: Nauka francuskiego — 22.15 
Radjografja — 22.45 Ratjokabaret — 24.00 Kon- 
cert. 

Wrocław, fala 321,2 m.: 16.00 Nowe wydawnictwa 
— 16.15 Koncert — 17.45 Film —— 18.20 Espe- 
ranto — 19.25 Odczyt: Idee pausłowiańskie — 
19.50 Odczyt — 20.15 Wesoły wieczór — 22.30 
Muzyka taneczna. 

Berlin, fala 475,4 m.: 15.30 Odczyt: Rola przy- 
padku — 16.00 Odczyt — 17.00 Odczyt: młody 
kabaret — 19.00 Pogawędka: Coś odziedziczył 
po ojcu? — -20.00 Słuchowisko, następnie muzy- 
ka — 20.30 Koncert. 

Niedziela, 9 czerwca 1929 r. 

Katowice, fala 416,1 m.: 10.15 Nabożeństwo 
Klasztoru O. O. Franciszkanów w Panewniku 
14.45 Wiadomości z wystawy w Poznaniu 
11.56 Sygnał czasu, hejnał — 12.10 Koncert 
15.00 Odczyt religiiny: „Dlaczego: kobiety są 
więcej religijne od meżczyzn“ — 15.20 Odczyt: 

„Założenie pastwiska sztucznego“ — 15:40 „Ogro- 
dnik śląski“ — 16.00 Koncert — 17.00 Koncert z 
Warszawy — 18.35 Skrzynka pocztowa — 19.00 
Rozmaitości — 19.20 „Bery i bojki śląskie“ — 
20.00 Słuchowisko wesołe z Wilna — 20.30 Kon- 
cert z Warszawy — 21.00 Kwadrans literacki z 
Warszawy = 21.15 Koncert z Warszawy — 
22.00 Komunikaty. — 23.00 Muzyka. 


Poniedziałek, 10 czerwca 1929 r. 
Katowice, fala 416,1 m.: 15.45 Komunikaty Zwią- 
zków Mospodarczych — 16.00 PIS gramofono- 
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śmiertelnie okaleczony został - przez 
miejski omnibus trzyletni Ernest Thie- 
ma z ulicy Św. Pawła. Zwłoki nie- 
szczęśliwego chłopca odstawiono do 
kostnicy prezydjum policji. 


Z Zabrskiego. 
Na ulicy Stollenstrasse w Zabrzu 
zderzyły się dwa motocykle, przy- 
czem maszyny zostały doszczętnie 
rozbite, zaś kierownicy ich ciężko oka- 
leczeni. Przyczyną nieszczęścia była 
zbyt szybka jazda. 
Z Kozielskiego. 


Przed kilku dniami rolnik Stokastin 
w Ostróżnicy spadł w stodole z znacz- 
nej wysokości i złamał sobie nogę. 
Odstawiono go do lecznicy w Koźlu, 
gdzie nagle dostał pomieszania zmy- 
słów. Stąd przewieziono nieszczęśli- 
wego do zakładu dla umysłowo cho- 
rych, gdzie zmarł po upływie kilku 
godzin. 

+ 

We wtorek przed południem odbył? 
się pogrzeb ofiar pożaru w Większy. 
cach, o którym pisaliśmy w jednym z 
ostatnich numerów gazety naszej. W 
pogrzebie brało udział około 2 tysiące 
osób zbliższa i dalsza. Szczątki zwłok 
złożono do dwu trumień: do jednej 
16-letniego Ryszarda Paiączyka, do 
drugiej 74-letniei babki i jej dwóch 
wnuczek, liczących 272 roku i 6 lat ży- 
cia. Kondukt żałobny prowadził ks. 
proboszcz Forche z Koźla, który także 
odprawił KAFEINO za dusze tra- 
gicznie zmarłych 4 osób. W pogrze- 
bie brali także udział przedstawiciele 
władz, stowarzyszenia i szkoły z swem 
Pa ZOZ aaa Az ARAB EN 0 


Ceny targowe w oviss 


z dnia 6 czerwca 1929 r. 
Masło wiejskie za 1 funt 


3.20 

Masło mleczarniane za 1 funt , 3.60 
Jaja sztuka EEA RT E 0.17—0.20 

Mięso. 12.25 
Wieprzowina za 1 funt . . 1.60 Il gat. 
Wieprzowina bez dokładk: (ko- 

tlety) . . : ` U 1.80 
Wołówmare "sie" «e 1.30—1.80 
Cielęcina . b ' D 1.40—1.60 
Cielęcina bez kości s s >» 1.70 
Skopowina AAT ZJ Wad | 1.60—1.80 
Okrasa świeża Fora" dęty 1.80—2.00 
Okrasa wędzona ; s a 2.20—2.40 
EGIOZ, A 0 PESO S 1.90—2.00 

Jarzyny. , 
Kalarepa (wiązka) » s à 0.50 
Cebula za 1 fmt y . s : 0.30—0.35 
Pomidory za 1 funt 610% 5.00 
Kalafiory sztuka CIEN" 3.50 
Ogórki za funt 2.50 
Kartofle za centnar (50 ke) 5.00 
Kartofle 12 funtów . « .« +» 1.00 

Owoce. 
Jabłka doborowe za Y funt : 2.00 
Jablka do gotowania za 1 funt 0.60—0.80 
Cytryny za 4 sztuki „ . ~.e- „0.50 

Drób. » ; 
Gołębie iść. OD ŁAC AET 1.50—3.00 
Gołębięta , . s . s 1.50 
Kury . l . ; . 4.00—10.00 
Kurczęta (sztuka) » s s 2.25—4,00 
Kaczki . . . . . > 6.00—10.00 
Gęsi `. s * D ë 6.00—10.00 
Indyki « «>.» a w 5 12.00—20.00 

Mąka, krupy. _ ź za 1 funt 
Mąka żytnia  « z : i 0.23 
Mąka pszenna œ z z 0.35 
Mąka pszenna naiprzedniejsza N 0.48—0.50 
Krupy jęczmienna — . » -. 0.40 
Krapy pogańskie RW aT, 0.50 
Pęczak PPC" š "ala" 0.40 
Kasza jaglana 5 «. x s 0.55 
Groch . pocz W E . 0.60 
Fasola aar at A De 4" 0.55—1.10 
Soczewica œ . > . 1.00 


we — 17.00 Wiadomości z wystawy w Pozna- 

niu — 17.25 Nowości radiowe — 17.55 Słucho- 
wisko dla młodzieży „O biedzie* — 18.45 Wia- 
domiości z wystawy w Poznaniu — 18.55- Roz- 
maitości — 19,15 Odczyt: „Odkrycia, zdarzenia, 
ludzie“ — 19.40 „Co słychać w Strażactwie?'* — 
20.00 Utwory poetyckie — 20.30 Koncert między- 
narodowy — 22.00 Komunikaty z Warszawy — 
23.00 Muzyka z Warszawy. 


Odpowiedzi redakcji. 


P. P. Łaziska Dolne. Za piękny list, 
z którego częściowo skorzystamy, 
_ serdecznie dziękujemy. Słowa uzna- 
nia będą dla nas zachętą do dalszej 
wytężonej pracy około ulepszania 
` „Katolika“. Życzenie, by pisaś w „Ka- 
"toliku* o ziołach i kwiatach i użytko- 
"waniu ich, spełnimy z całą przyjemno- 
ścią i już w najbliższych numerach 
„Rolnika* rozpoczniemy druk tego ro- 
dzaju rozpraw. 

F. S. w Czyżowicach. Esparceta 
jest rośliną pastewną, strąkową. Na- 
'zywają ją także rzęśnią lub kokoszą 
„wyką, po niemiecku: Esparsette, Süss- 
‘klee lub Wickenklee. 

F. O. w Piekarach Wielkich. Ho- 
dowla psów rasowych znajduje się ft 
dzierżawcy domeny państwowej w 


czulskiego. Najbliższa stacja kolejowa 
Rydułtowy. 4 

Kochcice. Medal pamiątko- 
wy. W sprawie odznaki pamiątko- 
wej za wojnę 1918—1921 roku radzi- 
my zwrócić się do dowództwa korpu- 
su w .Krakowie. 

Brzezie koło Rybnika. Przeciw 
orzeczeniu, które oznajmia Panu o 
wstrzymaniu renty wypadkowej, na- 
leży wnieść odwołanie w przepiso- 
wym czasie do tej instancji, która jest 
podana w orzeczeniu. 

M. W. Repty Stare. 1000 marek 
niemieckich z pierwszego półrocza 
1918 roku równają się 830 zł, z trze- 
ciego kwartału 770 zł, z czwartego 
kwartału 670 zł. 

P. P. Łaziska Dolne. W sprawie 
miljonówek radzimy zwrócić się do 
Urzędu Pożyczek Państwowych w 
Warszawie, ul. Senatorska 29. 


I. K. w Szarleju. Sztuk teatralnych 
dostarcza każda księgarnia, między 
innemi: Księgarnia L. Fiszera w Kato- 
wicach, ul. Poprzeczna. Wydawni- 
ctwo nasze nie zajmuje się sprzedażą 
książek. — Zagadki przyjmujemy pod 
warunkiem, że układ ich jest bez za- 
rzutu i można je zamieszczać bez po- 
prawek. i 

. W. Sz. w Popielowie. Dokładny 

adres brzmi: Związek organizacyj 

pszczelnych w Katowicach, ulica 
Wincentego Pola 22. Radzimy Panu 
zapytać się o bliższe szczegóły. 

A. B. w Tychach. Leczenie w szpi- 
talu następuje za uprzedniem zezwole- 
niem biura opieki lekarskiej nad bez- 
robotnymi przy Spółce Brackiej w 
Tarnowskich Górach na wniosek leka- 
rza okręgowego lub lekarza specjali- 
sty. Po zbadaniu konieczności i celo- 
wości leczenia szpitalnego udziela 


Rzuchowie, powiat rybnicki, pana Mo- 


Sląski Urząd Wojewódzki rozpisuje 


przetarg publiczny 


na wykonanie robót przy budowie 


1 urzędniczego domu mieszkalnego przy ulicy 
Ligonia w Katowicach, 


2 domu mieszkalnego (administracyjnego) przy 
powiatowej lecznicy w Cieszynie, 

Oferty należy składać na każdy budynek osobno w zapieczętowa- 
nych kopertach, zaopatrzonych odpowiednim napisem, w kancelarii Wy- 
działu Robót Publicznych (gmach Województwa IV. piętro drzwi Nr. 805), 
gdzie też są do nabycia druki, potrzebne do oferowania, jako załączniki 
przyszłej umowy, za zwrotem kosztów własnych. 

Termin składania ofert upływa dnia 17 czerwca br. godz. 11-ta 
poczem nastąpi ich komisyjne otwarcie. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbowej na złożone wadjum 
z bros 4 % oferowanej kwoty, stosownie do wymogów Ministerstwa 

arbu. 

Nie będą rozpatrywane oferty, wniesione bez wadjum, po terminie, 
na formularzach nieoryginalnych, przez oferenta poprawianych lub uzupeł- 
nianych nie rależycie podpisane. KŻ 

Oddanie robót nastąpi w drodze przepisów o oddawniu dostaw 


i robót. 
Za Wojewodę: 
Inż Zawadowski m. p. 
Naczelnik Wydziału Robót Publicznych. 


` Śląski Urząd Wojewódzki 


Katowice, dnia I czerwca 1929 r. 
Ogłoszenie przetargu 
na budowę III losu linji kol. 
„Ustroń—Wisła— Głębce". 


Ogloszenie o przetargu, 


Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach rozpisuje niniejszem pu- 
bliczny, pisemny przetarg ofertowy na wykonanie 


} . go ao . . 
budowy Ill. losu normalno-torowej linji kolejowej 
od km. 9,550—14.800 km., położonego na terytorjum gminy Wisła (Śląsk 
Cieszyński). 

Przedmiotem przetargu jest wykonanie robót ziemnych podtorza wraz 
z przepustami, przejazdami, przełożeniem dróg i wód bieżących, łącznie z 
dostarczeniem wszelkiego, potrzebnego materjału budowlanego. 

Plany szczegółowe, przedmiary, wykazy, przepisy techniczne, oraz 
ogólne i szczegółowe warunki wnoszenia pisemnych ofert i prowadzenia 
budowy przeglądać można w Wydziale Komunikacji Śląskiego Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Katowicach, Gmach Wojewódzki IV. piętro, pokój Nr. 890 
od dnia 8-go czerwca 1929 r. w godzinach urzędowych. Sł | 

Oferty wraz z załącznikami składać należy najdalej do dnia 24-go 
czerwca 1929 r. godzina ll-ta w kancelarji Wydziału Komunikacji pokój 
Nr. 874, w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na budowę 
MI losu linii kolejowej Ustroń—Wisła Głębce“, — a to tylko na osobnych 
formularzach, które nabyć można w wyżej wspomnianym Urzędzie w ce- 
nie po 20 zł. 

Rozprawa ofertowa odbędzie się w Wydziale Komunikacji Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach, Gmach główny, pokój Nr. 916 dnia 
24-go czerwca 1929 r. o godzinie 12-tej. 

Wadjum w wysokości 5% łącznej ceny ofertowej, złożyć. należy 
przed terminem otwarcia ofert w Głównej Kasie Skarbowej Województwa 
Śląskiego w Katowicach w gotówce lub papierach wartościowych w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa, Skarbu z dnia 10. X. 1927 r. L. 5284/III. 

O wykonanie powyższej budowy ubiegać się mogą tylko firmy 
wykazujące się długoletnią praktyką w budownictwie kolei, odpowiednią 
zdolnością finansową, niezbędną dla uruchomienia budowy, wreszcie po- 
siadaniem odpowiedniego inwentarza budowlanego. 

Oferty na częściowe . wykonanie dostaw lub prac budowlanych nie 
będą uwzględnione. Za Wojewodę: 

Dr. Banaszklewicz m. p. 
Naczelnik Wydziału Komunikacji. 


Udoskonalone 
maszyny do wyrobu: 


Dachówki cementowej, Połobów, betonowych, 
, 


cembrowiny studziennej, żłobów, słupów, płyt, 
rur — poleca Fabryka maszyn 


Rzewuski i S-ka 


WARSZAWA, Ordynacka 7. 

Zysk wytworni betonowej w jednym roku 
wynosi około”5000 do 6000 zł. 

msa Żądajcie cenników i objaśnień. === 


na dę montera-maszynisty 
do obsługi centralnego ogrzewania i wodociągów wraz z 
hydroforami w nowym gmachu wojewódzkim. 

Warunki przyjęcia: 

Pełne kwalifikacje ślusarskie oraz przynajmniej 3-ch let- 
nia praktyka przy instalacjach centralnego ogrzewania o ni- 
skiem ciśnieniu ,wodno — rurkowe). 

Nieprzekroczony 40 rok życia. 

Do podania należy dołączyć: 

1. świadectwo wyzwolenia na ślusarza i Świadec- 
two praktyki; i 

2. metrykę urodzenia ewent. metryki urodzenia człon- 
ków rodziny; 

3. świadectwo obywatełstwa 
do służby wojskowej; 

4. świadectwo moralności i życiorys. 

Do posady tej przywiązane jest wynagrodzenie grupy XI 
wzgl. X wedug usiawy z dnia 9-go października 1923 r. Dz. 
Ust. R. P. Nr. 166 poz. 924 wraz z 40 proc. dodatkiem kre- 
sowym oraz mieszkanie służbowe. 

Podana wnosić należy do Śląskiego Urzędu Wojewódz- 
kiego w terminie do 20 czerwca 1929 r. 

Za Wojewodę: 
Naczelnik Wydziału Dr. Saloni mp. 


polskiego i stosunku 


Ogłoszenie. 


Plan zmiany linij regulacyjnych pomiędzy ulicami Lompy, 
Wojewódzką, Francuską i Jagiellońską, z marca b. r. ustalony 
na mocy uchwaly Magistratu z dnia 9. I. 1928 r. i Rady Miej- 
skiej z dnia 3. 2. 1928 r. a wyłożony w czasie od 15. IV. 
do 14. V. 1929 r., ustala się niniejszem na podstawie ustawy 
o linjach regulacyjnych z dnia 2 lipca 1875 r. ostatecznie 
i formalnie, gdyż sprzeciwów przeciwko niemu nie wnie- 
siono. 

Plan znajduje się w Miejskim Urzędu Mierniczym do 
wglądu dla zainteresowanych. 


Magistrat miasta Katowic. 


Ogłoszenie. 


W porozumieniu z Radą Miejską i za zgodą miejscowej 
władzy policyjnej postanowiliśmy na zasadzie ustawy z dnia 
2 lipca 1875 r. ustalić linję regulacyjną ul. Plebiscykowej, 
Wita Stwosza, Polnej, oraz ul. A, B, C, D, E, F, tak, jak 
to w planie Miejskiego Urzędu Mierniczego z maja 1929 r. 
uwidoczniono. 

Wymieniony plan wykładamy od dnia 7. czerwca 1929 r. 
podczas godzin urzędowych w naszym Urzędzie Mierniczym 
do wglądu dla publiczności. 

Ewtl. protesty przeciwko temu planowi należy wnosić do 
nas w przeciągu 4 tygodni, od dnia wyłożenia. 


Maoistrat miasta Katowic. 


BEZ” Służąca "ĘĄ 
od zaraz potrzebna do 
lepszego katolickiego 
domu na wieś, uczciwa, 
pracowita, ponad 20 lat, 
znająca yi wszelkimi 
robotami domowemi i 
obchodzeniem się z 
drobiem za odpowie- 
dniem wynagrodzen. 


Agitujcie Zgłoszenia wprost 
Za naszą gazetą! K. Cwik, Nakło 


„Buchalteryjne 
Współczesne Wykłady“ 
Palliera gwarantują 
wielodziedzinową sa- 
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
miejscowi listownie. 


PNERENYTNYNYNYN 
Wdowiec, katolik, po- 

szukuje dlą braku 
znajomości pań starszej 
panny lub bezdzietnej 
wdowy celem ożenku, 
Majątek potrzebny, po- 
nieważ posiadam go- 
spodarstwo. Zgłoszen, 
panien lub wdów ze wsi 
pod Nr.300 do „Katolika 
Polskiego“ Katowice, 


Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza niniejszem 
konkurs 


biuro odnośnego zezwolenia. W”na- 
głych wypadkach lekarz okręgowy. 
może bezpośrednio przekazać chorego 
do szpitala, jednakże zobowiązany 
jest donieść do biura o tem celem 
dodatkowego zezwolenia. 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik*, spółka wy: 

dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
w Król. Hucie. 


MM M A 


MEBL 


sypialki, jadalki, gabinety, kuchnie, urzą- 
dzenia biurowe Komplety i pojedyńczo. 
Wielki wybór, ceny przystępne, poleca 


Spółka Stolarska Sa 
Tel. 1898. ul. 3-go Maja 26 Tel. 1898. 


1 4.6444 _| 


Liczba RP, I — 1486. 
Sląski Urząd Wojewódzki rozpisuje ofertowy 
pisemny 


przetarg publiczny 


na wykonanie 


robót ziemnych i brukarskich 


na odcinkach drogowych Szarlej — Piekary i Kamień 
—Brzozowice o powierzchni 7970 m° z terminem 
składania ofert do dnia 15 czerwca 1929 r. do 
gie Z » 

iższe szczegóły przetargu s ane w 
Gazecie Urzędowej Województwa jj aein 


Nr. 17. 
Za Wojewodę: 
(—) Inż. H. Zawadowski 
Naczelnik Wydziału Robót Publicznych. 


an Ciupka, mstrz krawiecki 
Rybnik, Sobieskiego 17. Tel. 2007, 


Polecam łaskawemu uwzględnieniu sza- 
nownym obywatelom Rybnika i okolicy 
mój znany w pierwsze siły ony 


. warsztat krawiecki 
i gwarantuję pierwszorzędne wykonanie 
wszystkich prac mi zleconych tak cywil- 
nych, mundurowanych i dla wiel. ducho- 
wieństwa.  Równoczesnie polecam we 
wielkim borze wszelkiego rodzaju kon- 
fekcję męską i roboczą, taksamo wszelki 
rodzaj bielizny, kapeluszy, czapek, krawatek, 
rękawiczek, skarpetek, lasek i wszystko 
w zakres tego wchodzące. Wielki wybór 
w materjalach na ubrania. Udzielam kredytu 
pod bardzo dogodnemi warunkami. Upra- 
m ołask. poparcie mego przedsiębiorstwa. 


Batzność ! Nowożeńcy! 


Oszczędzacie 


kupując 


meble i wyroby tapicerskie 


w składzie K. Beselera 


w Rydułtowach, ul. Korfantego, w domu 
p. Chroszcza. Tel: mę 4 


Urządzenia kompletne jak I pojedyncze 


stale na składzie po cenach na . 
menle Obsługa rzetelna i Poza mc 
spłaty. Dostawa do domu płatnie. 
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Ratujcie 
Zdrowie! 
Jeżeli zechcesz być zdrowym i siłę 
z powrotem odzyskać zwróć się o 
poradę i pomoc 
w każdych chorobach i nawet w naj- 
krytyczniejszych. Tysiącom już po- 
moc skuteczna była. 
Także leczenie pozamiejscowe! 
Kto przybyć nie może, lub cierpienie 
nie zezwoli, proszę o żądanie bliższych 
wiadomości. > 
Piśmiennezapytaniabędąpunktualnie za- 
łatwione. Dokładne podanie djety i kuracji, 


Zembok Józef 
Lecznictwo-Przyrodnicze 
Król.-Huta (SI.), ul. Stawowa 2, 
Godz. przyjęć od 9—13 i od 15—18. 
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2', morgi poia R 

odpówiedne: na bidda Gospodarstwo 

wiska, w tem mórg | wSiemianowicach, dom 

skały, jeden i */, morgi | murowany, drugi drew- 
niany, stajnie, dwa bu- 


roli pomiędzy Orze- 
chem a Star. Chechłem | dowiska, światło elek- 
tryczne, jest na sprze- 


sprzedam. Michał 


Patoń, Stare Chechło, | daż. Zgłoszenia pod 
poczta Świerklaniec — | „Dom“ do „Katolika 
pow. Tarn. Góry. Polskiego“ Katowice. 


Dodatek do „Katolika, „.„Górnoślązaka* i „Gońca Śląskiego* 


| WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA; 


—=— Św. Medarda, biskupa, 
Sobota * 447. 1545 i brata jego 
św. Gildarda, biskupa. 
8 Św. Seweryna, biskupa. 
Czerwca — 


SŁOW.: WYSZOSŁAW. 


Przykazania nowe daję wam, aby- 
ście się społecznie miłowali, jakem 
was umiłował; większej nad tę miło- 
ści żaden nie ma. (Jan XIV. 34. XV. 
13). 

Zdanie: A 
W górnej krainie szczęsnej wieczności, 
Tam u stóp Stwórcy znajdziesz na- 

> reszcie 
Źródło "najwyższej doskonałości. 


Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wschodzi o godz. 3.36, zacho- 
dzi o godz. 19.50. — Księżyc wschodzi 
o godz. 3.54, zachodzi o godz. 21.31. 

Długość dnia: 16 godzin 14 minut. 
— Zmiany powietrza: wietrz- 
no. — Jutro: dżdżysto. 


— Zatargi o poprawę zarobków. 
W ubiegłym okresie, w ciągu kwietnia 
i maja, ważniejsze podwyżki płac na- 
stąpiły w śląskich hutach cynku i oło- 
wiu o 6 proc.; ponadto w szeregu 
przemysłów w Poznańskiem, między 
innemi w branży metalowej, spożyw- 
czej i chemicznej, przyznana została 
wyrokiem rozjiemczym Ministerstwa 
pracy i opieki społecznej podwyżka 
płac o 8 proc.; w ostatnich dniach zo- 
stały również w drodze wyroku roz- 
jemczego podwyższone zarobki pra- 
cowników budowlanych w Warszawie 
o 6 proc., z ważnością od 13 maja ro- 
ku bieżącego. 


— Podrożenie lekarstw. W tych 
dniach podniesiona została w całej 
Polsce urzędowa taksa aptekarska za 
sporządzanie leków. Podwyżka ta do- 
tyczy wyłącznie opłat za manipulacje 
przy wykonywaniu lekarstw i wynosi 
25 % opłat dotychczasowych. 
związku z tem organizacja zawodowa 
pracowników farmaceutycznych pono- 
wi swe starania o podwyższenie płac. 


— Ruch budowlany w Polsce. We- 
dług danych urzędowych, prace budo- 
wlane na terenie całego państwa nie 
przybrały poważniejszych rozmiarów 
i ograniczają się przeważnie do robót 
wewnętrznych w budynkach już dalej 
posuniętych. Pozatem ożywił się czę- 
sciowo ruch na budowlach, zapocząt- 
kowanych w ubiegłym roku. Nowych 
domów buduje się natomiast bardzo 
mało. Z niewielkiej ilości planów bu- 
dowlanych, wpływających do magi- 
stratów miast, można wnosić, że w 
roku bieżącym nie można liczyć na 
szerszą inicjatywę. Natomiast większe 
ożywienie zaznacza się w budowni- 
ctwie publicznem, państwa i samorzą- 
dów, oraz instytucyj społecznych. 


— W sprawie rozbudowy kolei pań- 
stwowych. W ministerstwie kolei roz- 
patrywana była od dłuższego czasu 
sprawa wykonania planu inwestycyj- 
nego w zarządzie kolejowym w bieżą- 
cym roku budżetowym. Uchwalona 
przez sejm ustawa budżetowa ustala 
sumę wydatków inwestycyjnych w 
kolejnictwie polskiem na poziomie 276 
milj. złotych. 

Czynniki fachowe zwróciły jednak 
uwagę na konieczność zaniechania 
przeprowadzenia pewnych inwestycji 
w roku budżetowym 1929-30 z tem, że 
w miarę możności będą one wykony- 
wane w latach następnych. 


— Nowe monety w Polsce. Gaze- 
ty warszawskie donoszą, że mennica 
królewska w Brukseli wykonała dla 
rządu polskiego 5 milionów monet sre- 
brnych 5-złotówek, które będą w nie- 
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i go. 


długim czasie dostarczone do Warsza- 
wy pod osobnym konwojem władz 
bezpieczeństwa. Monety te były bite 
na stemplach, dostarczonych przez 
mennicę państwową w Warszawie. Je- 
dna strona nowych monet przedstawia 
orła ‘polskiego ustawowego wzoru, 
strona odwrotna — postać kobiety, 
wyobrażającej zwycięstwo. 

Krążki na bicie nowych srebrnych 
5-złotówek zostały nabyte w menni- 
cy królewskiej w Londynie w ilości 
15 miljonów sztuk, z tego 10 mili. do- 
starczono mennicy państwowej w 
Warszawie, która ogółem wykonać ma 
23 miliony monet. 

Mennica państwowa w Warszawie 
wykonała już znaczną część tego za- 
mówienia. Wykonane transporty do- 
starczane są skarbowi Banku Polskie- 
Całe zamówienie ma być wyko- 
nane do roku przyszłego. 

Niezależnie od tego bije mennica 
państwowa w Warszawie iednozłoto- 
we monety niklowe, które zastąpić 
mają będące obecnie w biegu jedno- 
złotowe monety srebrne. Nowa mo- 
neta, która będzie wybita w ilości 30 
milionów sztuk zawierać będzie 99% 
najczystszego niklu. Nikiel ten, wra- 
liwży na magnes, jest bardzo trudny 
do podrabiania, gdyż fałszywe mone- 
ty, wykonane ze stopu, zawierającego 
cenę, lub cynk, są bardzo łatwe do od- 
różnienia. 

— Rozwói wybrzeża polskiego. W 
tych dniach odbyły się w Orłowie i 
Gdyni pod przewodnictwem naczelni- 
ka wydziału portowego ministerstwa 
przemysłu i handlu, inż. Łęgowskiego, 
posiedzenia stałej komisji międzymini- 
sterjalnej do spraw rozwoju wybrzeża, 
oraz portu i miasta Gdyni. Posiedze- 
nie w Orłowie poświęcone było spra- 
wie utworzenia tam letniska nadmor- 
skiego, odpowiadająceso _współcze- 
snym wymaganiom kulturalnym, jak 
również zagadnieniom, związanym z 
rozwojem Helu, Jastarni i Pucka, Ko- 
misja w Gdyni obradowała nad spra- 
wą budowy mieszkań dla robotników 
i przydzielenia terenu dla spółdzielni 
mieszkaniowych, oraz nad szeregiem 
aktualnych spraw dla Gdyni, jak spra- 
wy pocztowe, oraz różnych niedoma- 
gań w. mieście. 


Województwa ślaskie. 


* Dziennikarze duńscy na Śląsku. 
W piątek 7 b. m. przybywa do Kato- 
wic z Krakowa o godz. 12.30 w połud- 
nie wycieczka dziennikarzy duńskich, 
złożona z 8 osób. Goście zamieszkają 
w hotelu Savoy. Program pobytu 
wycieczki obejmuje o godz. 13.30 
obiad w restauracji hotelu Savoy, wy- 
dany przez województwo, poczem na- 
stąpi zwiedzenie huty Królewskiej. 
Wieczorem będzie podejmowało gości 
miasto Katowice kolacją w lokalu Ko- 
ła Towarzyskiego. W sobotę, dnia 8 
b. m. będą goście przyjęci w zastęp- 
stwie nieobecnego p. wojewody przez 
wicewojewodę dr. Żurawskiego, po- 
czem nastąpi wyjazd do Lipin celem 
zwiedzenia cynkowni. Dyrekcja cyn- 
kowni przyjmie gości śniadaniem. 
Potem zwiedzą goście fabrykę azot- 
niaków w Chorzowie, a o godz. 18 bę- 
dą na czarnej kawie, wydaną przez 
syndykat dziennikarzy. O godz. 19.30 
udądzą się do teatru na przedstawie- 
nie opery „Manon“. 


* Obozy drużyn harcerskich. W 
czasie tegorocznych wakacyj drużyny 
harcerskie Sląska rozmieszczone będą 
w kilkudziesięciu obozach w całym 
kraju, mianowicie na Śląsku, kresach 
wschodnich, nad morzem i w Mało- 
polsce. W ogólno - polskim zjeździe 
harcerzy w Poznaniu w czasie od 12 
do 24 lipca weźmie udział 1000 harce- 
rzy, śląskich, a 26 lipca 130 harcerzy, 


i instrukorów ze Śląska wyjeżdża na 
zlot do Anglji na zaproszenie skautów 
angielskich. 


* Postępy regulacji Rawy. We 
czwartek na zaproszenie związku re- 
gulacjj Rawy, przedstawiciele wszy- 
stkich dzienników katowickich zwie- 
dzili szczegółowo cały teren. Obiaś- 
nień udzielali przewodniczący związ- 
ku, prezydent dr. Kocur, kierownik ro- 
bót, inżynier Grabowski i inni. Za- 
nim omówimy obszerniej tę sprawę, 
stwierdzić musimy znaczny postęp ro- 
bót około rozwiązania tego trudnego, 
a dla zdrowia mieszkańców miast, le- 
żących nad Rawą niezwykle doniosłe- 
go zagadnienia. 


* Pomoc dla ludności Wojewódz- 
twa wileńskiego. Celem niesienia po- 
mocy głodiującej ludności wojewódz- 
twa wileńskiego tworzy się na Śląsku 
wojewódzki komitet pomocy. Organi- 
zacyjne zebranie odbędzie się w Ka- 
towicach dnia 10 czerwca pod prze- 
wodnictwem wojewody dr. Grażyń- 


skiego. 
Z Katowickiego. 


Katowice. (Aresztowanie zło- 
dzieja.) Dnia 16 maja bieżącego 
roku dokonano kradzieży pieniędzy i 
towaru w jednej z tutejszych składnic 
cukierków. Niejaki Erwin Nebel 
wyjął szybę z zakratowanego okna. 
Następnie skradł z szuflady około 1000 
zł gotówki oraz zapas wyrobów cu- 
kierniczych, wartości 100 zł. Po do- 
konaniu kradzieży Nebel kupił sobie 
nowe trzewiki, bieliznę i zegarek. Na- 
stępnego dnia. wyjechał do Gdańska. 
Po zużyciu prawie całej sumy Nebel 
powrócił do Katowic. Sprawcę kra- 
dzieży aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu sądowem. Podczas rewizji oso- 
bistej stwierdzono, że posiada jeszcze 
34 zł. Zakupione rzeczy oraz pienią- 
dze oddano poszkodawnemu. 


— (Wycieczka do gór.) To- 
warzystwo przyrodników imienia Ko- 
pernika w Katowicach urządza w 
niedzielę, dnia 9 czerwca wycieczkę 
na Klimczok. Bilety wycieczkowe na- 
leży wykupić do Bielska. Wyjazd w 
niedzielę o godz. 5.15 rano pociągiem 
wycieczkowym. Zbiórka na dworcu 
kolejowym w hali III klasy. W Biel- 
sku zbiórka przer dworcem po nadei- 
ściu pociągu. 


— (Targ na zwierzęta do- 
mow e.) Następny targ na konie i 
bydło odbędzie się w Katowicach we 
wtorek, dnia 11 czerwca. Spęd zwie- 
rząt od godz. 9 rano. 


Bogucice pod Katowicami. (K ra- 
dzież w kościele). Swego czasu 
donosiliśmy, że w kościele  parafial- 
nym w Bogucicach skradziono krzyż i 
2 świeczniki. Policja stwierdziła, iż 
skradzione przedmioty kupiła Antoni- 
na Lukaskowa z Katowic, nie wiedząc, 
że krzyż i Świeczniki pochodzą z kra- 
dzieży kościelnej, dokonanej przez Zo- 
fię Król ze Zawodzia. Lukaskowa na- 
była przedmioty, by ustroić swój ołta- 
rzyk domowy w święto Bożego Ciała. 
— Powyżej opisany wypadek świad- 
czy, że należy być bardzo ostrożnym 
przy nabywaniu starych rzeczy od 
osób nieznanych, ponieważ nie wia- 
domo, czy są one własnością sprzeda- 
jącego lub czy petane z kradzieży. 
Wiadomo, że k świadomie kupuje 
skradzione przedmioty, naraża się na 
dotkliwą karę. — Krzyż i świeczniki 
oddano z powrotem do kościoła w Bo- 
gucicach. 


Załęże pod Katowicami. (W spra- 
wie nieszczęśliwego wy- 
padku na szosie.) Przed kilku 
dniami donosiliśmy o najechaniu fur- 
manki na rowerzystę. W związku z 
tem policja stwierdziła, co następuje: 
Mieczysław Panicz i Józef Domgała, 
obaj z Król. Huty, skradli konia i wóz 
na szkodę Alojzego Brandziocha z 
Król. Huty. Następnie wsiedli na wóz 
i śpiesznie odjechali w kierunku Wiel- 
kich Hajduk. W Załężu, obok kopalni 
„Kleofasa* wyżej wymienieni osobni- 
cy. skradli bicz furmański, własność 


zzz 


Tomczaka z Załeża. Od kopalni za- 
łęskiej sprawcy kradzieży pędzili do 
Hajduk jak szaleni. Chociaż droga 
była wolna od ruchu kołowego, prze- 
jechali robotnika Mikę, który jechał ro- 
werem. Jak w.swoim czasie donosi- 
liśmy, Mika doznał złamania obojczyka 
i dwuch żeber, oraz okaleczenia gło- 
wy i nóg. Mieczysław Panicz i Jó- 
zef Domagała zostali schwytani przez 
policję, Obecnie znajdują się w wię- 
zieniu. Okaleczony Mika został od- 
stawiony do lecznicy Spółki Brackiej 
w Katowicach. 


Mysłowice. (Pożar). Wskutek 
krótkiego spięcia, spowodowanego 
przez zerwanie się anteny wybuchł 
pożar w posiadłości Józefa Kannera 
przy ulicy Bytomskiej. Pożar został 
stłumiony przez robotników tramwa- 
jowych, zanim przybrał większe roz- 
miary. 


— (Brynica wystąpiła ż 
brzegów). Z powodu ciągłych opa- 
dów deszczowych Brynica wystąpiła 
z brzegów w pobliżu  Szabelni. 
Wszystkie łąki około kopalni mysło- 
wickiej zalała woda. Właściciele łąk 
ponieśli wielkie szkody, gdyż woda 
naniosła na łąki wielkie ilości mułu 
i piasku. W niektórych miejscach łą- 
ki są tak zniszczone, że zbiórki siana 
w. tym roku nie będzie. 


Roździeń w Katowickiem. (P a r a- 
fjanie pod adresem huty). Tru- 
jące gazy z miejscowych hut cynko- 
wych zanieczyszczają powietrze do te- 
go stopnia, że nawet uniemożliwiają 
odbywanie się nabożeństw  kościel- 
nych. Świadczy o tem fakt, który za- 
szedł w niedzielę 2 czerwca br. Otóż 
po południu o godzinie 3 wyszła pro- 
cesja z naszego kościoła parafjalnego. 
jaka odbywa się w oktawie Bożego 
Ciała naokoło kościoła. Procesji tej w 
dniu tym nie było można ukończyć, po- 
nieważ w tej chwili nadeszła chmura 
trujących gazów, które uniemożliwiły 
swobodne oddychanie a więcej jeszcze 
śpiewanie. Uczestnicy procesji wobec 
tego powrócili do kościoła, poczem 
musiano pozamykać wszystkie drzwi 
i okna, ponieważ gazy wdzierały się 
także do Świątyni. Otóż znowu do- 
wód więcej, jak szkodliwe są gazy 
hutnicze dla zdrowia ludzkiego. Mimo 
tego dotychczas nie uczyniono nic dla 
ochrony zdrowia publicznego. W tei 
sprawie mająteraz władze głos. 

Parafjanin. 


Dąbrówka Mała w  Katowickiem. 
(Przegląd poborowych) W 
Szopienicach w restauracji p. Babczyń- 
skiego, ul. Krakowska, odbędzie się 
15 czerwca przegląd poborowych rocz- 
ników 1906 i 1907, którzy przy ostat- 
nim głównym poborze otrzymali kat. 
B i poborowych rocznika 1908 od lit. 
A—L. Dnia 17 czerwca poborowi rocz- 
nika 1908 lit. L—Z. Początek o godz. 
7.45 rano. 


— (Kradzież pieniędzy). Nie- 
znany złodziej wszedł. do mieszkania 
Tomasza Szafarczyka, zamieszkałego 
przy ulicy Kościuszki w Małej Dą- 
brówce. Włamywacz przywłaszczył 
sobie 540 złotych. Pieniądze były 
schowane między bielizną złożoną w 
szufladzie. Pieniądze /skradziono w 
czasie, gdy Tomasz Szafarczyk był w 
kościele. 


Bytków w Katowickiem. (Cios 
bagnetem). W domu Pawła Na- 
wrata przy ulicy Michałkowickiej od- 
bywało się wesele. Pomiędzy ojcem, 
a synem wynikła bójka, podczas 
której ojciec sięgnął po. bagnet 
i okaleczył swego syna w plecy. 
Bagnet.naruszył żebro, lecz okalecze- 
nie nie jest niebezpieczne. 


Siemianowice. (Wypadek tram- 
wajowy). Na ulicy Hutniczej w Sie- 
mianowicach nastąpiło zderzenie auto- 
busa z wozem tramwajowym. Samo- 
chód został mocno uszkodzony. Wy- 
padku wśród ludzi nie było, 
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z Swiętochłowickiego. 


Lipiny „w _- Świętochłowickiem. 
(Dzieci pod kołami samocho- 
du). Autobus Józefa Żywczoka z 
Król. Huty przejechał dwoie 5-letnich 
dzieci: Stefana Stądzika i Leohadje 
Turbińską z Lipin. Dzieci odstawio- 
no do lecznicy Spółki Brackiej w 
Król. Hucie. Chłopczyk Stądzik zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. 


Ruda w Świętochłowickiem. (W ł a- 
mywacze w biurze urzędu 
okręgowego). W tych dniach oko- 
ło północy włamali się złodzieje do 
biura urzędu okręgowego, gdzie roz- 
bili kasę ogniotrwałą. Sprawcy mu- 
sieli odejść z próżnemi rękami, gdyż 
w kasie pieniędzy nie przechowy- 


. wano. 


Szarlej w _- Świętochłowickiem. 
(Drużyny iordanowskie). 
tych dniach odbyło się w Szarleju ze- 
branie organizacyjne drużyn jorda- 
nowskich. Prezesem komitetu wy- 
brano naczelnika p. Górę, instrukto- 
rem p. Szajnowskiego. Ćwiczenia bę- 
dą odbywać się w najbliższym czasie 
na nowem boisku sportowem. 


Z Pszczyńskiego. 


Pszczyna. (Ważne przypom- 
nienie). Termin wpisów do miejsco- 
wego seminarium upływa w ponie- 
działek, dnia 10 czerwca. Egzamin 
wstępny kandydatów na kurs pierw- 
szy odbędzie się 25, 26 i 27 b. m. w 
gmachu Seminarjum. Egzamin prowa- 
dzony będzie przez trzy dni systemem 
lekcyjnym, Od złożenia tego egzami- 
nu zależeć będzie przyjęcie kandyda- 
ta do zakładu. 


Górki w Pszczyńskiem. (Sprawy 
rolnicze). Przed kilku dniami odby- 
ło się zebranie kółka rolniczego. Wy- 
kład wygłosił inżynier Gawlikowski. 
Mówił on obszernie na temat go- 
spodarstwa mlecznego oraz odżywia- 
nia krów mlecznych. Przed zamknię- 
ciem zebrania omówiono sprawę wy- 
cieczki na wystawę w Poznaniu. Z 
tutejszej miejscowości zwiedzi wysta- 
wę 6 osób. 


Kobiór w Pszczyńskiem. (Nowe 
towarzystwo). W tutejszej gminie 
założono „Towarzystwo Ogrodniczo- 
Warzywnicze*. Na zebraniu organi- 
zacyjnem zapisało się do towarzystwa 
26 osób. Nowe towarzystwo oparło 
się o Kółko rolnicze, które jest dość 
silne, gdyż ma 40 członków. 


Imielin w Pszczyńskiem. (O na- 
prawę dróg). Mieszkańcy miej- 
scowości Imielin skarżą się od kilku 
lat na okropny stan dróg, zwłaszcza 
głównej drogi. Naprawy dróg doma- 
gają się wszyscy, zwłaszcza rolnicy, 
gdyż jeżdżenie po dziurach i wybojach 
niszczy nietylko wozy i uprząż, lecz 
przedewszystkiem konie. Drogi zo- 
stały najbardziej zniszczone przez cię- 
żarowe samochody przewożące wę- 
giel z kopalni w Lędzinach. Zdarza 
się, że ciężarowe auta niszczą nawet 
chodniki. Naprawa dróg jest koniecz- 
nie potrzebna, więc należy spodziewać 
się, że zarząd gminy zwróci się w tej 
sprawie do starostwa w. Pszczynie. 


Z Rybnickiego. 


Żary. (Dotkliwa kara). Ro- 
botnik Jan Gorzawski z Boryni był już 
9 razy karany za kradzież. Dnia 12-go 
lutego bieżącego roku Gorzawski zno- 
wu przywłaszczył sobie cudzą włas- 
ność w dwóch wypadkach, mianowi- 
cie w Boryni. W tych wypadkach 
chodziło tylko o małowartościowe rze- 
czy. Sąd w Żarach skazał Jana Go- 
rzawskiego na półtora roku ciężkiego 
więzienia. lzba karna odrzuciła ape- 
lacię zasądzonego, przeto wyrok jest 
prawomocny. 


Chwalowice w Rybnickiem. (B o- 
lesne doświadczenie). mi- 
nioną niedzielę przespał się na ulicy 
robotnik A. Tylko z Chwalowic. -No- 
cował pod gołem niebem, gdyż miał — 
„zbyt ciężką głowę“. Po kilku godzi- 
nach snu, Tylko był nie tylko wyspa- 
ny, lecz także trzeźwy, więc spo- 
strzegł natychmiast, że został okra- 
dziony. Nieznany osobnik skradł m 
rower. pieniadze i wszystkie papiery. 


Giełda pieniężna i zbożowa. 


W Katowicach płacono w dniu 6-go 
czerwca: za 100 złotych 47.00 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
212.75 złotych. 


W Warszawie płacono w dniu 6-go 
czerwca: za 100 franków francuskich 
34.78 zł, za 100 franków szwajcarskich 
171.22 zł, za 100 koron czeskich 26.34 
Adi DRARZNA JAKOŚ WARDZE ADAK ak A wk 


Knurów w Rybnickiem. (Przykre 
następstwa wywołania awan- 
tury). Swego czasu odbył się w 
Knurowie koncert ogrodowy. Robot- 
nicy Ludwig Segert, Józef Dusza i po- 
mocnik malarski Maksymilian Maiń- 
czyk byli zdania, że wszyscy muszą 
„tańcować według ich piszczałki*. Gdy 
goście nie stosowali się do życzeń i 
wskazówek awanturników, zostali do- 
tkliwie pobici. Sprawę skierowano do 
Sądu. Rozprawa odbyła się w tych 
dniach. Sąd w Rybniku skazał każde- 
go z oskarżonych na 2 miesiące wię- 


zienia. 
7 Tarnogórskiego. 


Tarnowskie Góry. (Maszyni- 
sta kolejowy przemytni- 
kiem). W sprawie notatki pod tym 
tytułem, umieszczonej w numerze na- 
szego pisma z dnia 4 czerwca, donosi ' 
Zawodowy Związek Maszynistów Ko- 
lejowych w Polsce, że wymieniony w 
notatce Ignacy Starzec, który został 
w Krakowie przyłapany z 10 kg sacha- 
ryny, nie jest maszynistą, ani nim nie 
był i nie jest wogóle kolejarzem. 


Świerklaniec powiat tarnogórski. 
(Nowa gmina). Trzy gminy, mia- 
nowicie Stare i Nowe Chechło oraz 
Świerklaniec połączyły się w iedną 
gminę. Aż do ostatecznego uregulo- 
wania sprawy połączenia się wymie- 
nionych wsi Urząd gminny wyznaczył 
komisaryczny zarząd gminny, do któ- 
rego należą: Jan Hadyk z Nowego 
Chechła, Rudolf Wiencek ze Starego 
Chechła, Piotr Kara ze Starego Che- 
chła i Wilhelm Manke z Świerklańca. 
Nowej gminie nadano nazwę Świer- 


klaniec. 
Z Lublinieckiego. 


Lubliniec. (Targ na zwie- 
rzęta domowe). Ostatni targ na 
konie i bydło był dobrze obesłany, 
chociaż padał deszcz prawie przez ca- 
ły dzień. Spędzono znaczną ilość by- 
dła rogatego, natomiast mniej koni. 
Ceny były większe jak przeciętne. Nie 
należy dziwić się, że ludność wiejska 
pozbywa się bydła, chociaż jest do- 
syć trawy. Na wsi istnieje wielki 
brak gotówki, więc wielu gospodarzy 
sprzedaje bydło. Na wiosnę każdy 
rolnik ma wielkie wydatki. 


(Nowy związek). Nieda- 
wno utwofzono w Lublińcu związek, 
którego zadaniem jest  upiększenie 
miasta. Nasamprzód związek ten wnie- 
sie projekt o upiększenie pane przed 
żydowskim cmentarzem. 


Z Cieszyńskiego. 


Cieszyn. (Aresztowanie). W 
tych dniach aresztowano w Skoczo- 
wie poborowych Grenię Jana, Stracha 
Pawła, Wukelicza Karola, Matusiaka 
Alojzego, Borkałę Augustyna, Bączka 
Franciszka i Pilcha Karola, wszyscy z 
Wielkich Górek za gwałtowne porwa- 
nie się na urzędnika policji w służbie i 
zbiegowisko. Wymienieni przybyli w 
stanie _ podchmielonym do poboru 
wojskowego, a kiedy mimo upomnie- 
nia zachowywali się nieprzyzwoicie i 
przez krzyki przeszkadzali komisji po- 
borowej w urzędowaniu, funkcjonariu- 
sze w celu udaremnieniu dalszych 
awantur, przytrzymali Grenię i Bor- 
kałę, sprowadzając ich do aresztu po- 
licyjnego celem wytrzeźwienia. = 
Grenia wezwał wówczas resztę pobo- 
rowych do pomocy przeciw urzędni- 
kom policji, wskutek czego porwali 
się wszyscy na tychże, usiłując uda- 
remnić im wykonanie obowiązku służ- 
bowego. Wymienionych odstawiono 
do Sądu Grodzkiego w Skoczowie. 


Poznańska giełda zbożowa. 
w dniu 5 czerwca 1929 r. 

Żyto 23.50—24.50, pszenica 40—41, 
jęczmień na przemiał  27.50—28.50, 
owies 24—25, osucie żytnie 19.50 do 
20.50, osucie pszeniczne 22—23, mąka 
żytnia 35, mąka pszeniczna 59—63, 
krupy pogańskie 43—46, luźna słoma 
4.35—4.75, prasowana słoma 6—6.50, 
luźne siano 15.50. Tendencia spokojna. 


Bielsko-Biała. (Położenie w 
przemyśle włókienniczy m). 
Układy pomiędzy przedstawicielami 
pracodawców a zastępcami robotni- 
ków nie skończyły się pomyślnie, po- 
nieważ związki robotnicze odrzuciły 
propozycję pracodawców. W odwet 
za odrzucenie warunków pracodaw- 
ców przez organizacje robotnicze 
przemysłowcy wypowiedzieli pracę 
wszystkim swoim robotnikom. Wy- 
powiedzenie ma obowiązywać od 15 
czerwca. W przemyśle włókienniczym 
Bielsko-bialskim pracuje około 30 ty- 
sięcy robotników. Jeśli w ostatniej 
chwili nie dojdzie do porozumienia, 
robotnicy pozostaną bez zarobku. 
Spodziewaną jest wdanie się w tę 
sprawę Ministerstwa pracy i opieki 
społecznej. 


— (Katastrofa samochodo- 
Kwak. Na ulicy Blichowej w Bielsku 
wjechał samochód osobowy na słup 
tramwajowy. Auto zostało zupełnie 
rozbite, szofer Wiktor Brożek z Biel- 
ska złamał sobie nogę. Samochód jest 
własnością E. Procnera w Bielsku. 


Bystra w Bielskiem. (Złodzieje 
w budynku pocztowym). Pod- 
czas jednej z minionych nocy włamali 


się złodzieje do biura urzędu poczto- 


wego w Bystrej. Sprawcy skradli 
kasetkę zawierającą pieczątki poczto- 
we P. K. O., pistolet, 16 blankietów 
książeczek oszczędnościowych, 20 zł. 
gotówki i znaczki pocztowe wartości 
80 zł. Sprawców nie wyśledzono. 


Kamienica w Bielskiem. (Pożar). 
Z niewiadomej przyczyny wybuchł 
ogień w obejściu Fr. Zendery. Właści- 
ciel ustalił szkodę na 14 tysięcy zł. 


Sosnowiec. due SAY 
kopalni.) Na kopalni „Mortimer* 
w Zagórzu oddalonem o km od głów- 
nego chłodnika wybuchł pożar. Wsku- 
tek wydobywających się gazów i dy- 
mów zostały uniemożliwione roboty. 
W związku z tem kopalnię unierucho- 
miono. Pożar nie pociągnął na szczę- 
ście za sobą wypadków. Zarząd ko- 
palni zorganizował akcię ratowniczą, 
aby nie dopuścić do dalszego rozsze- 
rzenia się ognia. 


Olkusz. (Aresztowanie ban- 
dytów.) Przed kilku dniami dono- 
siliśmy o napadzie na pociąg osobowy. 
W związku z tem aresztowany Zo- 
stał przez policję olkuską sprawca 24- 
letni mieszkaniec Olkusza Juljan Cu- 
ryło. Wydział śledczy aresztował 
nadto wspólnika jego Juljana Cemo- 
rzyńskiego, który towarzyszył Curyle 
w wyprawach, nie biorąc jednak w 
nich czynnego udziału. Obu bandy- 
tów osadzono w więzieniu. 


"Kraków. (Plaga szczurów.) 
W ostatnich latach nawiedziła Kra- 
ków formalna plaga szczurów. 
ostatnich szczególnie miesiącach szczu- 
ry rozmnożyły się tak bardzo, iż nie- 
kiedy zdarza się widzieć szczura bie- 
gnącego w biały dzień chodnikiem 
oraz często spotyka się szczury na 
schodach w różnych domach. 


Puławy. (Olbrzymi pożar.) 
We wsi Zagrody gminy Żyrzyn po- 
wiatu Puławskiego wybuchł pożar. 
Spaliło się 32 domy mieszkalne i 49 
zabudowań gospodarskich oraz inwen- 
tarz żywy. Pożar powstał w stodole 
wdowy Peresiakowej, w którei spał 
jei syn. Przyczyną pożaru prawdopo- 
dobnie nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem. Silny wiatr uniemożliwiał 
akcję ratunkową. Brało w niej udział 
14 oddziałów straży ochotniczych. 


NE n śmiertelnych z ludźmi nie 
o 
Grudziądz. (Po pijanemu pð- 
strzelił żonę i zastrzelił 
siebie.) W mieszkaniu kierownika 
hurtowni grudziądzkiej państwowego 
monopolu spirytusowego p. Bielskiego 
przy ul. Wybickiego, magażynier tei 
hurtowni p. Czesław Szczawski po- 
strzelił ciężko swoją żonę, raniąc ją w 
głowę i następnie sam popełnił samo- 
bójstwo. — Morderca i samobójca 
czynu swego dokonał w stanie nietrze- 
źwym. Zabójca w kilka chwil po prze- 
wiezieniu do szpitala zakończył życie, 
żona zaś jego narazie jeszcze jest nie- 


przytomna, istnieje: jednak nadzieja 
utrzymania jej przy życiu. 
Warszawa. (Zakamieniały 


zbrodniarz.) Przed sądem apela- 
cyjnym stanął Józef Bońkowski pod za- 
rzutem zamordowania Traczykowej 
we wsi Izdebno pod Grodziskiem. Boń- 
kowski przyszedł krytycznego wie- 


-czoru do mieszkania Traczyków, pro- 


sząc o nocleg. Staruszkowie użyczyli 
mu gościny. W nocy Bońkowski z 
nożem w ręku zażądał od zbudzonych 
ze snu gospodarzy wydania pieniędzy. 
Traczyk wybiegł na dwór, a za nim 
jego żona. Na podwórzu złoczyńca 
dopadł Traczykową i zabił ją sztyle- 
tem. Przez sąd okręgowy Bońkow- 
ski został skazany na bezterminowe 
ciężkie więzienie. Prokurator apelo- 
wał, domagając się kary Śmierci. Sąd 
apelacyjny zatwierdził wyrok sądu 
okręgowego. 

Tczew. (Proces prasowy). Za 
rozpowszechnianie kłamliwych wiado- 
mości o wojsku został skazany na 
3 miesiące więzienia redaktor „Pom- 
mereller Tageblatt“ N. Obuch. 


Monachium. (Wypadki przy 
budowie kolei górskiej). Pod- 
czas budowy bawarskiej kolei górskiej 
na Zugspitze, wydarzyło się, jak z 
Garmischu donoszą, kilka poważniej- 
szych wypadków. Wskutek nawier- 
cenia lejka dynamitowego w starym 
szybie wiertniczym nastąpił przy 
otworze IV tunelu na Zugspitze wy- 
buch, przyczem jeden z robotników 
poniósł śmierć, dwóch zostało ciężko 
rannych, podczas gdy inni dwaj odnie- 
Śli lżejsze obrażenia. Poza tem został 
kierownik budowy Duench przy otwo- 
rze I, gdzie prowadził prace przygoto- 
wawcze celem wzniesienia nowego 
rusztowania podporowego, ugodzony 
w głowę przez spadający kamień i 
stanie poważnym przewieziono go do 
szpitala w Garmischu. 

Preszburg. (Piorun jako apa. 
rat fotograficzny). W pobliżu 
słowackiego miasta Użhorodu wyda- 
rzył się temi dniami niezwykły wypa- 
dek. Mianowicie  18-letnia wiejska 
dziewczyna, pasąca na łące krowę, 
schroniła się podczas burzy wraz z 
krową pod wysokie drzewo. Nagle 
uderzył piorun w drzewo, trafiając 
przytem tak dziewczynę, jak i zwierzę. 
Krowa została zabita, a dziewczynę 
znaleziono w kilka godzin później le- 
żącą bez przytomności. Była ona je- 
dynie porażona i miała na ciele nie- 
znaczne oparzenia. Zawieziono ją do 
lekarza, który przy oględzinach spo- 
strzegł ze zdumieniem, że dziewczyna 
ma na piersiach najwyraźniej naryso- 
waną głowę krowy. Całość rysunku 
robiła wrażenie zdjęcia fotograficzne- 
go. Wypadki jak powyżei opisany, 
zdarzają się bardzo rzadko. 


SPORT. 


„Ognisko“ młodzieży kupiecko - rze» 
mieślniczej S. M. P. Rybnik. 
Wynik 5:1 (4:1). 

W święto Bożego Ciała w dniu 30 
imaja odbyły się zawody pomiędzy 
wyżej wymienionemi zaprzysiężonemi 
drużynami na boisku w Rybniku. W 
drużynie „Ogniska* można zauważyć 


lekceważenie przeciwnika i niewyko- 


rzystanie położenia podbramkowych. 
Drużyna S. M. P. natomiast nie jest 


zgrane i nie posiada pewnego strzału. 
Przewagę przez całą grę ma drużyna 
Sędziował Jan Smołka. 


„Ognisko.“ 


